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Sprawa G. Śląska w ogniu fojplomatyiznYm.
Szkody w przemyśle górnośląskim.

Katowice, 25. lipca. Z powodu powstania 
przemysł g^rro-ląski poniósł nadzwyczaj wielkie straty 
! s Kody. Związek pracodawców w Katow.cach zajęty 
jest Stwierdzeniem tych strat. Prac odnośnych jeszcze 
nie ukończył, lecz niektóre szczegóły już przez biuro 
Wolfa po a je. I tak obecna proaukcya węgla na ko­
palniach górnośląskich wynosi 50 % produkcyi, jaka 
była przed wybuchem powstania. Ponieważ 20 % tei 
produkcyi przemysł górnośląski spotrzebuje dla swo­
ich cel jW, zatem na wywóz pozostíje tylko 30% obe­
cnej pro ukcyi.

Huty poniosły jeszcze większe szkody. Zakłady 
hutnicze wykonujące towary przedniej dobroci, ■ bardzo 
podupadły, bo '»traciły robotnika, ale także zabrakło 
im suro,wca.

Gdy sie do tego doliczy straty poniesione przez za­
wieszenie przez dłuższy czas pracy oraz zastoju w 
han: lu, suma powstanie stąd olbrzymia.

Do tego dochodzą jeszcze milonowe sbaty zarobku 
31a robotników.

W sprawie posiłków na G. Śląsk.
Poseł francuski w Berlinie zapytał rządu niemiec­

kiego, czy chce zająć s ę transportem jednej dywizyi 
.vojska pr~ez Niemcy na G. Śląsk.

W sobotę minister niemiecki, Rosen, odpowiedział, 
że Ni mcy gotowe są postarać sig o przewóz tego woj­
ska, lecz tylko wtedy, jeżeli nie tylko sama Francya, 
lecz wszystkie trzy państwa, których komisya G. klą­
ski m zarządza, tego zażądają. Albowiem tak przepi­
suje traktu wersalski. Minister zapytuje przeto, czy 
Francya w imieniu tych trzech państw przemawia, czy 
nie?

Ponieważ ani Anglia, am Włochy dotychczas na 
wysłanie wojsk na G. Śląsk się nie zgodziły, poseł 
ira. cuski nie mógł się na nie odwołać.

îngliii £ Włochy przeciw wysianiu wojska 
na G. Śląsk.

Londyn, 24. lipca. „Daily Telegraph“ otrzymała 
od dyplomatycznego ^ortspondenta następującą inior- 
tnacyę:

, R'.ąd angielrki patrzałby z poważnym niepokojem 
i niezaoowogniem, gdyby natychnrast 10 tysięcy no­
wego wojska francuskiego na G. Śląsk wysłano. Sądzi, 
ie o tem powinna rozstrzygnąć Najwyższa Rada i ma 
powód przypuścić, że i Włochy tego samego są zdania.

Kto wie, czy nowe wojska nie pomnożyłyby nie- 
przyj nnych wyc.arzen na G. Śląsku, zamiast je zmniej­
szyć. Tak wielka przewaga wojsk francuskich nad 
wojskami innych państw utrudnićby mogia urzędom 
koalicyjnym zachowanie sprawiedliwej równowagi mię­
dzy Nii rncatm a Polakami.

Co w Londynie my ślą o „wy-laniu nowy* 
wO|Sk na G. Śląsk.

Londyn, 24. kwietnia. W miarodajnych kołach 
angielskich nie przypuszczają, ażeby Francya dywizyę 
wojska na G. Śląsk wysłać miała, nie odczekawszy 
ostań- :znej odpowiedzi rządu angielskiego. Stanowisko 
Anglii w tej sprawie jest przeciwne stanowisku Fran­
cy W Anglii obawiają się, że z powodu nowych 
woisk mogą powstać n. we za 'wikłania, jeśli ostateczne 
rozstrzygnięcie sprawy górnośląskiej nie nastąpi. Całe 
położenie wskazuje na to, że koniecznem jest rozstrzy 
gnigcie ni iz w toczne i ostateczne. Należy przy tem u- 
względniać to, w jakiem położeniu Polska się znaj­
duje. Właśnie dla PosLi iregulowanie sprawy górno­
śląskiej jest jedną z najważniejszych spraw, nie cier­
piących zwłoki.

Co rząd polski sądzi o sprawie górnośi.
Warszawa, 24. Iipfca Minister spraw zagrani­

cznych Skirmunt, odbył dzisiaj zwykłą tygodniową 
komSerencyg z przedstawi :iełanii gazet. "1

W sprawie G. Śląska zaznaczył, że rząd polski 
dąży niezmiennie dó jak najszybszego 
rozstrzygnięcia sprawy. Uważa bowiem, 
że dalsze przewlekanie sprawy tej może doprowadzić 
do nowych zatargów, rieoezpiecznych dla pokoju Eu­
ropy.

Francya, która stale popiera zamierzenia polskie, 
tym ratem ma inny pogląd n? tę rzecz. Cnodzj o to, 
że Francya nie dowierza, ażeby Niemcy dobrowolnie 
poddały się rozstrzygnięciu, któie nie wypadnie po ich 
chęci. Należy przeŁo zdaném Francyi tak się zabezpie- 
c. yć, aby w danym razie módz Niemcy zmusić do wy­
konania tego, co z rozstrzygnięcia wyniknie.

Powody działtni* Francyi.
Sprawozdawca dyplomatyczny gazety angielskiej 

„Exchange Telegraph“ poiaje jako powody działania 
Francyi w spawie górnośląskiej, co następu,e:

Francya dąży do odroczenia Rady Najwyższej nie 
dlatego, iżby chciała się uchylic od rozpraw nad spra­
wami spornemi, lecz jedynie z tego powodu, że 'est 
silnie zdecydowana nie narażać sig na niebezpie ;zeń 
stwa wskutek przedwczesnego zrzeczenia sig zarządzeń 
kainveh, zastosowanych przeciw Niemcom w roku bie­
żącym, jako też wskutek oddań a Niemcom ich arsena 
łu. tj. G. śląska, jest to zrozumiałe, ponieważ zaró­
wno Wielka Brytania, jak i Stany Zjednoczone nie ra­
tyfikowały dotąd traktatu gwarancyjnego zawartego w 
r. 1919 z Francyą. Z tego powodu Francya będzie 
zmuszona działać na własną rękę dla uzyskania gwa­
ra ncyi, chroniących ją od możliwości napadu ze strony 
Niemiec. Koła angielskie są przekonane, że w sprawi«* 
G. Śląska Francya będzie działała samoistnie. Wpraw­
dzie Briand zwrócił się do Angni i Włoch z propozy- 
cyą wysłania posiłków wojskowych na obszar plebis­
cytowy, jednakowoż nie czyni on żadne, tajemnicy z 
tego, że rząd francuski wyśle bezwzględnie swe woj­
ska, nie ogądając sig na stanowisko innych państw.

Stanowisko Stanów Z eDn. wobec sprawy 
górnośOskiej.

Nowy Jork, 23. lipca. „Chicago Tribune“ do­
nosi, że rząd Stanów Zjedn. w sprawg górnośląską 
wmięszać sig nie ma zamiaru. Minister Hughes o- 
ś\v 'adczył to już w kwietniu, po Jkreślając, iz to jest 
spiawa europejrka. Stany tylko wtedy gotowe wziąć 
uc! *ił w jej uregulowaniu, gd-by przez nią pokój 
świata miał zostać zakłócony, w takim fazie wojska 
a »erykańskie, znajdujące sig rad Renem, zostałyby wy­
słane na G. Śląsk. Jednakże dopóki sprawa tak dalece 
sig nie zaogni, Stany Zjednoczone w zatarg Francyi 
2 Anglią sie nie wtrącą.

Generał Lg Rond w Opolu.
Berlin, 24. lipca. W rządowych kołach berliń­

skich sądzą, że generał Le Rond prztbywa jeszcze w 
Opolu. Niektóre gazety niemieckie donosiły, iż generał 
już w piątek noq opuścił G. Śląsk i udał sig na Cze- 
chosłowacyg do Paryża. „Beri. Tageblatt“ pisze, iż 
geneiał I» Pond odroczył swój wyjazd na wyraźny 
rozkaz z Paryża.

Poseł włoski wyjediał do Rzymu.
Berlin, 24. lipca. Poseł włoski Frassati wyje­

chał w sobotę do Rzymu. Jedzie w sprawie górno 
śhsktej Wiadumo, że i komisarz włoski na G. Śląsku, 
generał de Mai mis, już przebywa w Rzymie. Podo­
bno ma powrocie w tym tygodniu do Opola.

15 sierpnia.
Londyn, 23. lipca. Rząd angielski doniósł da 

Paryża, że termin zebania się Rady Najwyższej, pro­
ponowany przez Francyg na 15. sierpnia, «st ternu- 
nem za późny tł

Z tej depeszy dowiadujemy się, że Francya apro- 
pcncwała termin wcześni jszy, niż dotąd Dodawano.

oaręsl wylmze w ?slsse.
W projekcie ministerstwa spraw wewnę- 

Tiznych przeprowadzono nowy podział na okręgi 
wyborcze. Naogól okręgi projektowane liczą prze­
ciętnie po 499—500 tys. ludności, czyli będą miały 
po 5—7 posłów.

Projektuje się utworzenie 58 okręgów:, których 
numeracja biegnie linią wyjątkowo tę, rozpoczy­
nając się na Pomorzu a kończąc na Cieszyńskim

Oto wykaz okręgów wyborczych ; miasto wy­
różnione jest siedzibą okręgowej komisyi wybor­
czej i nadaję nazwę okręgowi:

1. Kościerzyna, Puck, Wejherowo, Kartuzy. 
Tczew, Starogard, Chojnce (425 tysięcy)..

2. Grudziądz, Lubawa, L/ziałdow , Brodnica 
Wąorzeżno, Toruń, Chełmno, Swiecie, Tachicia (50f 
tysięcy).

3. Płock, Lipno, Rypin, Sierpce, Płońsk (50Î 
tysięcy).

4. Ciechanów, Mława, Prasnysz, Mchów, Puł 
trsk (483 tysięcy).

5. Łomża, Ostrołęka, Kolno, Szczuczyn, Biały­
stok (588 tysięcy).

•6. iGrodnoi, Wolkowysk, Sokółka, Atugustóv/, 
Su iwanci, Sejny (528 tysięcy).

Okręgi Nr. 7, 8 i 9 zarezerwowane są na wy­
padek rozwiązania kwesty! wileńskiej w duchu 
przyłączenia do Polski.

10. Nowogródek. Stołpce, Nieśwież, Barano- 
wicze, Słorńm, (467 tysięcy).

11. Pińsk, Łuniniec, Sarny, Kamień Koszyrski, 
Drohiszyn, Kosów, Pr udany, Kobr/ń, Biześć Li- 
tewsKi (708 tysięcy).

12. Bielsk, Białowieże, Wysokie Mazowieckie. 
Ostrów, (387 tysięcy).

13. Siedlce, Konstantynów, Sokołów, Węgrów 
(387 tysięcy).

14. Warszawa (powiat), Radzymin, Mińsk Mazo­
wiecki, (437 tysięcy).

15. Warszawa miasto (945 tysięcy).
16. Łowicz, Skierniewice, Rawa, Grójec, Bło­

nie, Sochaczew (637 tysięcy).
17. Włocławek, Gostynin, Kutno, Nieszawa 

(450 tysięcy,
18. Mogilno, Bydgoszcz, Inowrocław, Strzelno. 

Witkowo, Żnin, Szubin, Wyrzysk, (503 tysięcy).
19. Gniezno, Poznań Wschodni. Śrem, Jarocin. 

Września, Iroda. Wągrowiec, Oborniki, Chodzież, 
Czarnków (498 tysięcy).

20. Poznań miasto, Poznań Zachodni, Grodzisk, 
Kościr n, Śmigiel, Babimost, Nowotomyśl, Między­
chód Szamotuły, (522 tysięcy).

21. Ostrów, Krotoszyn, Rawicz, Leszno, Go­
styń, Koźmin, Pleszew, Odolanów', Ostrzeszów» 
Kępno (463 tysięcy). .

22. Kalisz. Słupca, Konin Koło <‘>93 tysięcy).
23. Sierudz, Turek, Łęczyca (452 tysięcy).
24. Łódź (powiat), Łask, Brzeziny (534 tysięcy).
25. Łódź miasto (424 tysięcy).
26. Piotrków Noworadomsk, Wieluń (586 ty- 

sięcy).
27. Kielce, Końskie, Opoczno.
28. Radom, Iłża. Kozienice, (505 tysięcy).
29. Garwolin, Puławy, (339 tysięcy).
30. Łuków, Radzyń. Biała Podlaska, Włodawa,

(465 tysięcy). . .
31. Lublin, Lubartów, Chełm \525 tysięcy).
32. Ł»k. Kowel, Lubomia, Włodzimierz WoL, 

Horochów (679 tysięcy).
33- Równo, Dubno, Ostróg, Krzemieniec (814

tvsięcy).
34. Złoczów, Przemyślany, Zborów, Brody, 

Radziechów, Kamionka, Strrnniłflwa (526 tysięcy).
35. Raw. Ruska, Sokal, Żółkiew, Jaworów, 

Cieszanów (498 tysięcy)
36- Zamość, Hrubieszów, Tomaszów (416 ty-
37. Jonów. Biłgoraj, Krasnystaw (394 tysięcy).



39. Miechów, Pińczów* Olkusz, (455 tysięcy).
40. Częstochowa, Włoszczowa, Jędrzejów 

(4d4 tysięcy).
41. Będzin, (405 tysięcy).
Okręgi 42, 43 i 44 zostały zarezerwowa ; dla 

orzypaść mających Polsce części Górnego Śląska.
45. Kraków, Chrzanów, Podgórze. Wieliczka 

(464 tysięcy).
46. Tarnów, Brzesko, Bochnia, Dąbrowa, Pil­

zno, Ropczyce, Mielec, (608 tysięcy).
47. Rzeszów, Strzyżów, Kolbuszowa, Nisko, 

Tarnobrzeg 423 tysięcy).
48. Jarosław, Przeworsk, Łańcut, Przemyśl, 

(460 tysięcy).
59. Sambor, Sta*y Sambor, Drohobycz, Rudki- 

Mościska, (505 tysięcy.).
50. Lwów, Gródek, Bobrka (537 tysięcy).
51. Tarnopol, Brzeżany, Podhajce, Skałat, Zba­

raż (508 tysięcy.)
52. Czortków, Bnczacz, Trembowla, Husiatyń, 

Borszeżów, Zaleszczyki, Kosów, Peczyniżyń, Nad­
worna, Tłumacz (645 tysięcy).

53. Kołomyjo, horodeska, Sniatyń.
54. Stanisławów. Kałusz, Bohorodczany, Do­

lina, Skok, Tuika, Stryi, Źydacz^w- Rohatyn (868 
tysięcy)

i 55. Sanok, Lipsko Dobromil, Brzozów, Kro­
sno 444 tysięcy).

56. Nowy Sącz, Limanowa, Grzybów, Gorlice, 
Jasło (436 tysięcy).

57. WadowPe, Mvślewice, Nowy Targ, Sp'sk 
>— Orawski, Żywice, Biała, Oświęcim (548 ty­
sięcy).

58. C!es7vn, Bielsk, (143 tysięcy).

48. Opatów, Sanctómierz, Stopnica (481 ïy-

POLITYKA.
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9 mil. dolarów na zboże.
Spółka banków amerykańskich uchwaliła udzielić 

Rzęs y niemieckiej 9 mil. dolarów pożyczki na 3 mie­
siące w celu zakupienia w Ameryce zboża dla Nie­
miec.

Taryfy kolejowe w Niemcze*.
Ponieważ niektóre gazety niemieckie doniosły, ja­

koby w najbliższym czasie bilety, kolejowe oraz opłaty 
za przesyłki kolejcwe miały zostać podwyższone mi- 
nisteryum kolei oświadcza, iż wiadomość ta jest nie­
prawdziwa.

Etre”: rolny na Pomorzu U5tał.
W powiecie gryfijskim strejk rolny został ukończo­

ny. Na wszystkich majątkach robotnicy znowu pra­
cują

Minister samobójcą.
Były minister bawarski, Frauendorier, zastrzelił się 

w sobotę, w pewnej wsi pod Monachium. Uczyni! to 
dla tego, ponieważ wytoczono mu proces o handlowa­
nie fałszywymi starymi pieniędzmi. Nie czując się wi­
docznie bez winy, odebrał sobie życie.

Stare porządki w nowych Węprzach.
Rząd węgierski przedłożył parlamentowi do uchwa­

ły projekt utworzenia w państwie obok parlamentu je­
szcze drugiej izby poselskiej, izby magnatów. Tak się 
tam nazywała ta izba pr'ed wojną i tak się ma na­
zywać w przyszłości. Mają do niej należeć: książęta 

< ki ólewskiego rodu panującego starsi niż 24 lata. (Wę­
gry pozostaną nadal i są prawnie monarchią, choć w 
tej chwili jeszcze króla nie posiadają.) A dalej różni 
wysocy urzędnicy państwowi, arcybiskupi i biskupi ka­
toliccy przedstawiciele książęcych, hrabiowsk’ch, ba­
ranowskich rodów, gmin miejskich, rolnictwa, handlu, 
nauk5. Król albo jego zastępca ma p"awo zamiano­
wać aż do 25 członków tej izby podług swej woli, 
jako swoich mężów zauiania. SZWAJCARYA

0 byłym cesarzu austrvacV im Karolu
rozeszła się wieść, jakoby znowu zamierzał pojechać 
na Węgry. Skutkiem tego rząd angielską zapytał się 
rządu szwajcarskiego, czy mu o tem cośkolwiek wia­
domo. Rząd szwajcarski odpowiedział, że polieya 
szwajcarska pilnue cesarza Karola bardzo troskliwie, 
skutkiem czego nie można, przypuścić, aby mu sie po­
nowna wyprawa na Węgry mogła udać.

JUGOSŁAWIA
minister Drasfcowicz zastrzelony przez komunistę.

Były minister spraw wewnętrznych Draskowicz 
przebywał wraz z rodziną w kąpielach w Lokwe, po­
łożonych na koleją Ł Zagrzebia do Rjeki. Wypoczywał 
tam po trudach urzędowych leczył się, bo nabawił 
się był choroby w służbie dla ojczyzny. W ubiegły 
piąt°.k, o 10- ej godzinie przed ocłudniem, udał się spa­
cerem. do pool skiej wsi Delnicy i usiadł na ławie w 
p3rku, a u stóp jego bawiło się dwoje jego dzieci. 
Wtem jakiś człowiek podszedł ku ławce i na dwa kroki 
się zbliżywszy, strzelił do ministra dwa razy Mini 
iter padł na miejscu trupem.

Zbrodniarz chciał zbiedz, lecz został schwytany i 
uwięziony. Nazywa się Alia Al anie, J:zy 18 lat jest 
muzułmaninem, pochodzącym z Eośnii. Oświadczył, 
iż jest przekonanym komunistą.

Wieść o tej zbrodni wywarła w całej Jugosławii 
wielkie wrażenie. Minister spraw wewnętrznych Przy- 
byszewicz, który przypadkiem był właśnie w Zagrze­
biu, wysłał natychmiast komisarza krajowego dlaCLor- 
wacyg Demitrowicza, do Delnicy, ażeby sam śledztwem 
kierował.

Drpzes ministrów jugosłowiańskich Pacicz, który 
miał wy echać za granicę, odio^ył podróż. Polieya a- 
reoztowała 600 ludzi, między nimi byłego generała ro­
syjskiego Kon.isarowa. Pode^zywają go, że jest przy­
wódcą komunistów.

Komuniści nienawidzili zastrzelonego ministra, po­
nieważ goy był w urzędzie, bardzo im się dał we 
znaki. Wykrył wielki spisek komunistyczny w kraju i 
skutkiem tego przedłożył parlamentowi ostre ustawy 
przeciwko komunistom. Już raz dokonano zamachu na 
■ńego, lecz bez skutku.

Podobno parlament ma zostać zwołany, a rząd bę­
dzie się dcmagał uchwalenia nowych surowych ustaw 
na komunistów.

WĘGRY
Powstanie w Albanii.

Z dawna istniejące przeciwieństwa pomiędzy chrze- 
ściańskimi Merydytami a Turkami doprowadziły znowu 
do wybuchu powstania. Merydyci staczają z wojska­
mi rządowemi Krwawe boje. Są dobrze uzbrojeni i 
mają wielu oficerów bułgarskich za przywódzców. Ce­
lem walki jíst to samo, co przy wszelkich przeszłych 
powstaniach podobnych, a mianowicie chrześdan od­
czepić od Turków i uczynić ich samodzielnymi.

IRŁANDYA
Przyszłość Irlandyi.

Wiadomo, iż przywódzca powstańców irlandzkich 
Dévalera przybył na zaproszenie Lloyda George’a dc 
Londynu, ażeby się z nim ukiadać co do porozumie­
nia między Anglią a Irlandyą. W czterech naradach 
obaj mężowe stenu omówili warunki, porozumienia. 
Angla proponuje Irlandyi następmacy uk’ad: 1. Iilan- 
dya południowa otrzyma taką samą samodzielność, jak 
mne dominia angielskie, n. p. Kanada, Australia. 2. 
Dla położonego na pćłnocy Irlandyi hrabstwa Ulster, 
zamieszkałego przez ewangielickich Anglików, wydam* 
zostaną osobne gwaraneye, zapewniające im wolność 
wiary i narodowości, oraz możne ść państwowego roz­
woju 3. Układ między rządem Irlandyi południowej 
a rządem Ulsteru w celu współ Iziałania zgodnego dla 
dobra całej Irlandyi. 4. Anglia nada Irlandyi, więc 
obu jej częściom ważne koncesye finansowe.

Dévalera wyjechał z dwoma towarzyszami swymi 
do Irlandyi, gdzie omówione warunki przedłoży ir­
landzkiemu sejmowi. Jakkolwiek formalny układ jesz­
cze nic doszedł do skutku, tak Anglicy jak Irland­
czycy są pełri dobraj nadziei.

Po czas narad Lloyda Ceorge’a z Devalerą gro­
madziły się przed gmachem wielb e tłumy ludzi. Wzno­
siły one wiwaty, śpiewały pieśni irlandzkie i odmawia­
ły publicznie różaniec. Oczywiście byli to pobeżni 
Irlandczycy katolicy, którzy w ten sposób prœili Mat­
kę Boską o wstawi nie się u Jezusa, ażeby nareszcie 
nastał pokój w Irlandyi. Jakież to piękne publiczne 
wyznanie wiary ! I jaki przykład wzniosły dla innych 
katolików w niepokoju pozostających !AmeRYKA

Po francusku czy po angielsku.
Gazeta amen karska „N. Y. Herald“ doniosła, iż 

prezydent Harding przeznaczył język angielski jako ję- 
zvk urzędowy obrad przy jesiennym zjeżdzie waszyng­
tońskim w sprawie rozbrojenia. Kto nie włada języ­
kiem angiel ;kim, vit ma być delegatem na tym zjeżdzie.

Na to obruszyła się gazeta francuska „Liberie“ i 
pyta: Ja kto? Czyżby język francuski, dotychczasowo 
język dyplcmacyi wszechświatowej, a nadto będący ję­
zykiem zwycięzców w bitwach nad Mamą i pod Ver- 
dur miał być wy.duczony z obrad nad rozbrojeniem, 
które dopiero skutkiem zwycięstw francuskich stało się 
możliwe1. Czyżoy w Waszyngtonie zamierzano pod 
pozorem zaprowadzenia pokoju w świecie proklamo­
wać panowanie anglosaksońskie ! Nie, — tak woła et­
wa gazeta, — nie możemy w to uwierzyć. Zapewnie 
zro umiano mylnie prezydenta Hardinga !

AŁBAIHA

Każdego czasu
można zamówić sobie »Katolika« na poczcie lub 

u pp. agentów

— Żali gościem przybywacie? Posilcie sie, pobożny 
mnichu strawą i napojem.

Na majdanie wzmógł sie gwar wśród zgromadzo­
nego ludu. Wszystkich oczy wiodły ku południowi, skąd 
zdążał ku grodowi liczny tabor. Na czele jechał król 
Bolko z biskupem Jordanem, za nimi kneziowie i dru­
żyna. Lud zdrowi! głośnymi okrzyki króla i wieści* 
dobrą wróżbę.

— Na sławę! Na sławę — wołano.
Mnich bystrem ok'cm badał otoczenie, stanąwszy 

zdała od zgiełku. U brzegu zdrowili króla kneziowie 
i starszyzna i wśród wesołych okrzyków szli majdanem.

Z niewieścich komnat wybiegła królewna Dobrochna 
w wianku róż i iilij na głowie i radośnie zdrowiła lodzica, 
pochyliwszy się nisko do kolan.

— Zdrowyś, miłościwy rodzicu, — witała. — Wdzię­
czne serce kladziem ci u kolan. Zdrowyś!

— Zdrowaś Dobrochno! — prawił. — Tyś mi, jako 
róża, miła, jako swa/ga biała w rodzie.

Tulił z miłości? dziewę do serca i prawił dalej:
— Dziewosłęby ci gotuję. O wolę cię pytać będę, 

jako rodzic i druh.
Dziewczę popatrzało ciekawie na młódź, jakgdyby 

zgadując, który jej przeznaczony i zarumieniwszy się 
znikła szybko w cieniach poddasza.

Herman patrzał na dziewoję szerokiemi oczyma i 
w błyszczących oczach jego gorzała niepohamowana 
namiętność. Śledził bezwiednie każdy ruch Dobruchny, 
towarzysząc jej wzrokiem aż dn drzwi, w których znikła.

Król wszedł w poddasze do komnat, a mnich patrząc 
pełnym nienawiści okiem za nim, zv,.ócił się do Dzierży 
i syczał: -

— Napojono mnie tu żółcią, jako Chrystusa Pana 
na krzyzu.

(Cift ťUbzy autąpi.)

JULIAN SKULSKI.

KRWAWY EM6RAFIKRÍUWHA.
Powieść historvezna z X. wieku, osnuta na tle walk 

zachodniej Słowiańszczyzny z Niemcami.
—•— (Citi «I; liry).

— Belboh z nami!
Słowa te powtarzali głośno ofiamicy, przy dźwięku 

powtarzając słowa wróżby, podał czaszę starszyźi.le. 
gęśli i rogów. Kncź Lech ujął czaszę z rąk kapłana i 
Czaszę, krążąca z rąk do rąk, ujął wkońcu grodowy 
Stanko, pochylił rianicę ponad stosem, upił i wylał re­
sztę na ogień.

Gęślarze zanucili pieśń, ofi-rnicy poczęli nląsać w 
takt pieśni wkoło stosu, a starszyzna otoczyła ich i 
klaszcząc w dłonie poruszała się kołem u stosu.

Ludowi ogłoszono szczęśliwą wróżbę. Do późnej 
nocy ucztowano przy dźwięku gęśli i pieśni, przeplata iąc 
ucztę pląsami i zdrawicą.

Lud rzucał czarne i białe pręty na ziemię dla wró­
żby, kreślił czerty na drzewie i bawił szczęsną wróżbą.

Gospodyń Porfir z Dobrochną patrzał z pod: lenia 
swego domostwa na starszyznę i Ind. Cichą modlitwą 
blagu* Boga o zmiłowanie nad zbożną krainą i trojra- 
tniennym krzyżem błogosławił swoich.

ROZDZIAŁ 9.
Do grodu błońskiego zbliżało się powch trzech 

jeźdźców. Przodem jechaia dwóch knechtów a za nimi 
j odążai mnich w burym habicie o wyrazistych, ostrych 
rysach. U piersi trzionął wielki krzyż i wzniósłszy 
oczy w górę głośno odmawiał modlitwę. Za nimi zdążał 
powoli tabor i liczna czeladź.

U b. zegu ’eziora zagrały rosi. Mnich zsiadł x ko­

nia, wzniósł wysoko krzyż i nie zważając wcale na 
zgromadzony lud i nieprzyjazne okrzyki odpłynął łudzią 
do grodu, pobłogosławiwszy knechtów.

Był to mnich Herman, kanclerz biskupa rinrogro- 
dzkiego. U wrót grodu oczekiwał mnicha grodowy 
Stanko. Nie zamieniwszy z sobą ani słowa, szli milcząc 
ku majdanowi. U drzwi grodowego domostwa stanął 
Herman i sycząc ostro odezwał się:

— Król Bolko zapoznaje swre obowiązki i nie wita 
sługi bożego u swego progu.

— Miłościwy król i władca tego grodu wita za­
wsze miłych gości, gdyż tak nakazuje stary, lechicki 
obyczaj, — odparł Stańko.

Mnich ostrym wzrokiem zmierzył grodowego i sy­
czał:

— Widocznie niemiły mu pokorny sługa boży, gdy 
nie chowa starego obyczaju.

— Miłościwy król odprawia łowry, — rzekł Stanko.
— Tyś grodowy? — spytał nagle Herman.
— Orodowy i witeź gospodyna na grodzie, — wy­

buchnął Stanko, ujmując głownię mieczyka.
Herman cofnął się i dumnie odrzekł:
— Odprawiam posłanie najpotężniejszego cesarza 

rzymskiego i władcy świata.
Stanko zbliżył się do mnicha i prawił gnitvmie:
— Nie tykajcie czci witezia, jeśli chcecie mienić 

się gościem,
Mrach spuścił oczy, przycisnął krz vż do piersi i 

rzekł:
— Jam pokorny sługa świętego Kościoła i potężnego 

cesarza. Z rozkazaniem przybywam do króla Bolka.
— Gcspodynem i włodarzem tych dzied??n jest mi­

łościwy król Bolko. On tu włada, — odparł porywczo 
Stanko.

Obok mnicha stanął wojewoda Dzierżą i milcząco 
słuchał przemowy. Kncź Racibor wyszedł z ooddasza 
i zbliżywszy sie nvtaii



Żniwa w Poïsce.
Troska o wynik zbliżających się żniw me daje 

spokoju całemu społeczeństwu, które biedzi się nad 
rozwiązaniem pytania, czyli też zbiory tegoroczne 
.wystarczą na zaspokojenie potrzeb naszych, czy też 
- nie daj Boże! — będziemy musieli, jak za lat 

dawniejszych, szukać ratunku w imporcie zboża 
zagranicznego, która to konieczność byłaby nader 
niepożądana, ze względów- walutowych. Celem 
usunięcia wszelkicn wątpliwości w kwestyach po­
wyższych zwróciła się redakcya »Kuryera War­
szawskiego« do ministra rolnictwa, dr. Józefa Ra­
czyńskiego, który z całą gotowością udzielił żąda­
nych informacyi.

— »Na podstawie otrzymanych przez ministe- 
ry«m ostatnich sprawozdań, zbiory ozimin wypa­
dają w całem państwie bardzo dobrze, tak, że miej­
scami dadzą do 100 procent więcej, niż w roku ze­
szłym Pod względem ozimiu niema naogół wię­
kszych różnic pomiędzy poszczególnemi dzielni- 
*ami.

-— Ozim'nom . ostatnia posucha nie szkodziła. 
Natomiast zboża jare ucierpiaîv znacznie od posu­
chy narówni z trawami i roślinami pastewnemi, 
osobliwie na gruntach piaszczystych.

— Specyalnie dała się posucha ouczuć w pół­
nocnej części Poznańskiego, a obecnie także przy­
biera większe rozmiary na Mazowszu. Natomiast 
w Małopolsce nie można było uskarżać sie na nie­
dostatek opadów deszczowych, wskutek czego 
urodzaje rokują tam piękne widoki.
, —■ Oczywiście, że .brak deszczów obfitszych 
Zaszkodził ziemniakom w MałonoKce zachodniej i 
fcześcirwo w Kongresówce, tak jak przymrozki 
z drugiej połowy czerwca olbiły się ujemnie na 
łireczkaćh i prosach. Zresztą, o ile chodzi o ziem­
niaki, sytuacya mogłaby uledz zmianie na lepsze, 
gdyby w lipcn jeszcze przeszły deszcze. Popra­
wiłyby one zbiory ziemniaków nawet w tych oka 
łicanh, w których są one zagrożone przez posuchę.

Trzeba zaś pamiętać rże oziminy są u nas decv- 
duiącym ziemiopłodem dla wźywienia ludności, 
łąko dostarczające mąki chlebowej.

— Wskutek małego zbioru traw oraz koniczyn, 
lak nie mniej z powodu długotrwałej posuchy już 
obecnie zaczęły ceny bydła spadać w północnej 
Wieikopolsce, na Pomorzu, a nawet w zachodniej 
Małonolsce, gdzie było trochę deszczu. To też w 
lesieni spodziewana jest znaczna zniżka cen na 
bydło.

— Przygotowania co siewów są już w pełnym 
toku. Ministcryum rolnictwa oblicza zapotrzebo­
wanie zboża siewnego ozimego dla tych gospo­
darstw rolnych, które go z v.lasnej prodaikcyi nie 
mają, na 4.000 wagonów, z której to liczby 3.000 
.wagonów mamy, zapewnionych z produkcyi we 
•wschodniej Małupolsce i województwach kreso­
wych Natomiast w Małopolsce zachodniej są ca­
łe grupy gmin, w których gradobicia poniszczyły 
ziemiopłody tak dotkliwie, że zabraknie tam wła­
snego nasienia... Otóż z wymienionych 4,000 wa­
gonów bodzie mogło być pokrytych z gospodarstw 
w t?xh samvch województwach, natomiast tysiąc 
wagonów będziemy musieli przesunąć z woje­
wództw zachodnich na wschód.

Z szerokiego świata.
* Odzyskanie klejnotów h.siorycznych. W li­

stopadzie roku zeszłego w Marburgu skradzione zo- 
Btaiy z cłtaiza w kościele klejnoty Sw. Elżbiety, 
córki króla węgierskiego Andrzeja II, a małżonki 
landgrafa 1 uryngskiego, pochodzące z wieku XIII. 
Dzięki gorliwości policyi frankfurckie] klejnoty te 
zostały obecnie odzyskane.

W kradzieży czestniczyło 6-ciu ludzi, z któ­
rych pięciu w krotce potem zaaresztowano. Na trop 
szóstego uczestnika, niejakiego Emila Kellmanna, 
wpadła policya dopiero później i wykryła, że udał 
się w Londynu. Śledzono go bacznie i za powro­
tem zaaresztowano; wiadomości zebrane podczas 
jego uwięzien.a naprowadziły policyę >.* domysł, 
te Kellmann ukrył klejnoty w Anglii. W przypu­
szczeniu, że K-, w razie uwolnienia, zechce klej­
noty wydobyć z kryjówki, wypuszczono go z wię­
zienia za kaucyą, polieya zaś otrzymała rozkaz 
rozciągnięcia nad nim ścisłego nadzoru Jakoż 15. 
czerwca K. udał się do Londynu, a gdy w końcu 
miesiąca powracał do kraju, zaaresztowano go w 
Cleves na niem'ecko-holenderskiej granicy i ode­
brano klejnoty oraz perły w liczbie 174, które miał 
przy sobie.

* Zupełne równouprawnienie kobiet. Guber­
nator amerykońskiego stanu Wiscousin zatwierdził 
ustawę, nadającą kobietom tesáme prawa, co mę­
żczyznom. Rząd stanu Wisconsin posunął uległość 
względem kobiet do tego stopnia, że im prawme 
zastrzegł nawet noszenie ubiorów męskich. Gdyby 
jeszcze wynaleziono jaki środek na elegancki, pu­
szysty zarost dla płci pięknej, to biedny europej­
czyk przyjechawszy do Wisconsin miałby sto i ied 
rozpozna'' kto kobietą a kio mężczyzną.

— Organizacye rolnicze zakontraktowały Już 
u producentów potrzebne ilości zboża siewnego 
i pod tym względem nie należy mieć żadnej obawy.

Momości z bliższych i dalszych stron.
— Nowa formacya policyi plebiscytowej. 

Kcła, bliskie Komisyi Koalicyjnej, donoszą, że górno­
śląska polieya plebiscytowa została zreformowaną. Na­
czelnym komendantem został pułkownik Pesenti. Dla 
obwodu katowickiego są przeznaczone 4 sotnie (kom­
panie), każda po 20U żołnierza. Miasto Katowice oczy­
ma 4 oddziały — trzy niemieckie, jeden polski — ko­
mendantem jest kapitan Notzny; powiat wiejski kato­
wicki otrzyma trzy polskie i jeden niemiecki oddział; 
komendantem jest porucznik Mierzwa. Król. Huta 
otrzyma edną kon panię — trzy oddziały niemieckie, 
jeden polski. Miasto Bi tom otrzyma kampanię, składa­
jącą się z dwóch oddziałów polskich i dwóch niemie­
ckich. Nowo zreformowana polieya złożyła przysięgę 
do rąk pułkcwr‘ka Pesenti’ego i otrzymała od niego 
instrukrye służbowe.

— Podwyższenie przydziałów cukrowych. 
Frowmcyonalny urząd cukrowy dla śląska ogłasza, że 
na marki cukrowe za miesiąc sierpień, opiewa iące jak 
zwyczajnie na pobór 1 y2 funta; zostanie jeszcze dodat­
kowo po 2 funty cukru wydzielone, tak, iż na każdą 
markę otrzymamy po funta, po cenie zniżonej kon­
tyngentowej.

— Banknoty 50-markowe, z datą emisyjną 30. li­
stopada 1918, będą tylko do 31. Lipca w kasach banku 
Rzeszy niemieckiej wymieniane. Później wymieni je 
tylko główna kasa w Berlinie.

— Po Iwo jenie zarobków. Pracownicy werków 
i zakładów przemysłowych, wytwarzających maszyny 
w miastach: Bochum, Gelsenkirchen, Witten i Dort­
mund odbyli wspólną konferencyę, na której uchwalo­
no, by rady załogowe rozpoczęły z właścicielami per- 
traktacye o podwojenie dotychczasowych zarobków.

Z Bytomskiego
Bytom. Bytomski związek pątniczy 

prosi nas o zamieszczenie następującego powiadomie­
nia: Tegoroczna projektowana pielgrzymka do Rzymu 
nie odbędzie się z powodu przeszkód politycznych. Ko­
mitet zdecydował się urządzić pielgrzymkę do Wieczne­
go A'iasta w roku przyszłym z okazyi kongresu eucha­
rystycznego. Nadesłane pieniądze zostaną uczestnikom 
pielgrzymki przez bank wypłacone. Natomiast związek 
urządzi pielgizymkę dma 10. sierpnia do Warty-4 luen- 
dorfu dla katolików polskich i niemieckich wspólnie. 
Warunki uczestnictwa są następujące: Każdy pątnik 
musi się sam postarać dla siebie o paszport z wizą. 
Bilet do stacyi Mittel-Steine z przerwami w Warcie— 
Albendorfie i Kłodzku kosztuje 54 mk. Na opędzenie 
wspólnych wydatków płaci każdy pątnik 5 mk. Pąć 
będzie trwała 5 dni, mianowicie dwa dni pobytu w 
Warcie, dwa dni w Albendorfie, a piąty dzień poświę­
cony wycieczce w góry Sudety ra gron „Heucheuer“. 
W drodze powrotnej pielgrzymi zwiedzą zakład ks. ks. 
Franciszkanów w Kłodzku. O życie i noclegi powinien 
się każdy sam postarać. Bliższych szczegółów dowie­

dzą się pątnicy przy zapisie. Zgłas: aś się można każ. 
docfziennie od poniedziałku 25. do niedzieli 31. lipca. 
poir;ędzy godz. 4—7 po południu w sali farnej u św 
Trójcy.

-- Wczorajsza niedziela, 24. lipca, była 
dotąd dniem najgorętszym caî.j od miesiąca prawie 
trwającej posuchy. O godzinie 6 wieczorem wskazy­
wał ciepłomierz (lermometr) w cieriu 36 stopni, a o 
godzinie 9% wieczorem 27 stopni CelTyusza. W go 
dżinach południowych był Bytom miastem obumarłem. 
Żar słoneczny — rzec można — zlewał się całymi sin* 
garni na rozpalony bruk ulic i potęgował gcrąco dc 
niemożliwości. Padania zaś aiincsteryczne stacyi me-, 
tereclogicznyeh rie wskazują bynajmniej na zmianę. 
A może ten astronom ameijkański będzie miał racyę, 
że dopiero koło 28. lipca ma spaść pierwszy deszcz. .

— Utopił się wczorajszej medziei pizy kąpa* 
niu w gbniaku pizy Nowem Córecku lód tai Kocya* 
z Bytomia. Młodzieniec przybył z wycieczki rozgrza­
ny, chcąc się ocł lodzić, wskoczył do wody i poszedł 
na dno. Po czterech godzinach wyłowiono zwłoki 
topielca.

— (Podrożało również czyszczenie 
k o m i n ó w.) Uchwałą magistratu zostało podnie­
sione kominowe z powodu coraz to bardziej wzmaga- 
jącej się drożyzny z 35 na 50 procent. Podwyżka oba 
wiązuje wstecz od 1. łirca b. r.

Lipiny. 18-letuia Paulina Wróblówna, pracująca 
w niemieckim komisaryacie plebiscytowym w Bytomiu, 
zaginęła bez śladu przed 6 tygodniami. Była to panna 
średi hgo wzrostu, wysmukłej figury, miała niebieskie 
oczy i jasne włosy. Ktoby wiedział o losie lub poby 
cie zaginionej, niech doniesie rodzicom.

Z Katowickiego
Katowice. Pogłoski, jakoby ponownie 9 urzędni 

ków dyrekcyi kolejowej zostało wydalonych, są nie 
prawdziwe.

— 22-Ietnia pcsługaczka Małgorzata W. czyściła w 
piątek okna przy ní Frydery kowsfekj. Nieopatrznie 
nachyliwszy się zanadto, straciła równowagę, wypadła 
z pierwszego piętra na bruk ulicy i potłukła się ciężko. 
Odstawiono ją do lazaretu.

— W czwartek późnym wieczorem rabusie zatizy-, 
mali montera z huty Baildona na drodze Wełnowieckiej, 
Zalawszy mu oczy jakimś płynem gryzącym, zabrał 
mu 3000 marek gotówki i srebrny zegarek.

Z Zabrskiego
Zabrze. (Nowy podatek od psó w.) 

Zwierzchność gminna opracowała nowy projekt pa 
datku od psów. Nowy podatek przewiduje bardzo 
znaczne podwyższenie opłat, tak, iż już dzisiaj można 
poradzić każdemu właścicielowi psa, którv go nicka 
niecznie potrzebuje, by się z swoim pieskiem albo ps1' 
kiem jak naj-ychlej rozłączył. Następna rada gminna 
będzie nad tym projektem obradowała, a skoro go 
uchwali, to też zostanie zatwierdzony i zacznie oba 
wiązywać.

— (Bandyci,) W piątek wieczorem przyszło dc 
mieszkania tutejszego Hipca p. S. dwóch nieznajomych 
przystojnie ubranych i nie rorijc ceregieli, zażądali wy­
płacenia im 5CC0 marek, grożąc w przeciwnym razie 
p. S. zastrzeleniem. W przestrachu przycisł S. na 
dzwonek alarmowy celem przywołania domowników 
Co widząc i dysząc rabusie, zbiegli i uszli.

* Wielka eksplozya w Soissons. W Francyi 
przy mieście Soissons, gdzie podczas wielkiej wojny 
stoczono niezliczone krwawe walki, wyleciały 
w powietrze magazyny z materyałami wybu:ho- 
wymi. 10 tysięcy granatów armatnich i kilka set 
skrzyń z granatami gazowymi stało się łupem eks- 
piozyi. Przyczyną eksplozyi było zajęcie się trawy 
od żaru słonecznego. Ogień dotarł do zabudowań 
drewnianych i gdy pierwszy barak wyleciał w po­
wietrze, uległy inne same przez się zniszczeniu. 
Szkoda materyalna olbrzymia. Z ludzi nie odniósł 
nikt szwanku na zdrowiu.

* O oszukanym szpiegu włamywaczu. Proces, 
wytoczony ministerstwu marynarki włoskiej przez 
pana Papiniego. mechanika z zawodu, a włamywa- 
cza-amatora coraz szersze zatacza kręgi. Szcze­
góły tego sensacyjnego włamania, które czytamy 
jak jakiś zajmujący romans, dziś dcp.ero bliżej po­
znajemy. Pierw etnie w laściwy inieyator włamania, 
adwokat Livio Bini, który podczas wojny był ka­
pitanem włoskiej służby informacyjnej, przydzie­
lonym do Zurycnu, próbov al otrzymać należne je­
mu i Papiniemu wynagrodzenie drogą deskretną. 
Oupiero przekonawszy się, że tędy nie dojdzie do 
celu, udał się na drogę put licznego procesu. Teraz 
gdy bomba skandalu wybuchła, otrzyma najpe­
wniej przyrzeczoną nagi odę. Skarga wytoczona 
nietylko przeciw rządowi włoskicmt, ale i przeciw 
dzisiejszemu posłowi w Kopenhadze, Baronowi 
Pcmpeo Aloisi.

Dowiadujemy s‘ę teraz, że już w roku 1916 
udało się kapitanowi Bini wejść w stosunki niby 
Przyjacielskie z kierownikiem austryaekiej służby 
szpiegowskiej w Zurychu, kapitanem Rudolfem 
Meyerem. Meyer był tajemną sprężyna wszyst­
kich sensacyjnych zamachów we Włoszech pod­
íváš wojny. Sześć miesięcy zwlekało ministerstwa - -

marynarki włoskiej, zanim zgudziło się na projekto­
wane przez Eiiu’ego rozbicie kasy, w której Meyer 
przechowywał wszelkie dokumenty odnoszące się 
do jego działalności. Bini w Livorno wynalazł sa 
bie zdolnego współpracownika w sobie mechanika 
Papini’ego. Fapini miał otrzymać zawartość pie­
niężną kasy albo ekwiwalent tej zawartości oraz 
ualszą kwotę pieniężną. Ostatnia noc karnawała 
w a była wyznaczona na wykonanie śmiałego przed­
sięwzięcia. Z obawy przed odkryciem. Papini mu­
siał zasłonić siebie i płomień wodoro-tlenowy ra 
dzajem zasłony z ceraty, a przytem przerywać ra 
botę co dwie minuty. Udział w tern awantumi- 
czem przedsięwzięciu brała jesseze nieznana osa 
bistość S. T. i dwaj młodzi dyplomaci, którzy mieli 
pilnować i ostrzedz przed ewentualnem odkryciem, 
ale przejęci strachem przedwcześnie uciekli.

Pan Aloisi dołożył wszelkich starań by Bini 
i Papini otrzymali umówioną nagrodę, ale daremni2. 
A zasługa ich była rzeczywiście nieoceniona, bo 
dzięki odkrytem w kasie dokumentom unicestwiono 
wdele zamachów, między innymi na wielkie okręty 
wojenne »Dante Alighieri« i »Conte di Cavour«.

Żabć w aa rzecz, że dw aj uczestnicy włamania 
dostali już sv oją nagrodę: mianowicie, twierdzi 
Bini, że obaj dyplomaci, którzy w tę noc karnawa­
łową, tak mężnie uciekli, otrzymali każdy wysoki 
order.

* Nie zaczepiaj kobiet na ulicy. W Chicago 
zdarzył s:ę niebywały wyadrk, że piętnastoletnia 
Lucya Rosseto wystrzałem z rewolweru pozba­
wiła życia niejakiego Guy Depeso, za napastowanie 
jej na ulicy. Gdy polieya dziewczynę aresztowała, 
zeznała ona, że zabiła, następującego ją ze zemsty 
za usiłowane dcpuszczeu-e się na niej czynu wy­
stępnego.



— Biura pojednawczego urzędu mie-f 
szkaniowego przeniesione zostały z poniedział- I 
Kłem 25. lipca napowrót do ratusza.

— Zaraza biegunki czerwonej rozszc- jj 
r/a się nagminnie. W piętek zgłoszono 17 wyoadków 
zachorowań, a w miesięcu lipcu zachorowało ogółem 
208 osób. Chorych odstawia się ao baraki izolowanej. 
Ponieważ zaraza niegunki czerwonej jest chorobę bar­
dzo niebezpieczną, wiec obowiązkiem każdego demo , 
wnika jest donieść natychmiast władzy policyjnej o ‘ 
każdun zapadnięciu na nię i ściśle przestrzegać wyda­
nych przepisów zdrow otnych.

1 TarrcgSrsdiego
Tarn Góry. (Skutki pi j a ńs t w a.) Na ulicy 

Markgrahiow znaleziono zwłoki pewrej kobiety. Le­
karz stwierdził, że śmierć nastąpiła wskutek zatrucia 
alkoholem.

Z ftiwjldrieao
Gliwice. Dla dogodności mieszkańców magistrat 

ustanowił przy swoich czterech komisaryatach policyj­
nych specyalne biura, w których każdodziennie od go 
dżiny 8—9% przed południem i cd godz. 3- -4 po po­
łudniu (z wyjątkiem niedziel i świąt i popołu^ma w 
soboty) będą wydawane poświadczenia pciicyine celem 
uzyskania paszportu, zezwolenia na kupno trucizny, za­
meldowania i odmeldowania mieszkań, wystawiania 
książek robotniczych i t. p. Dotąd te czyr.ricćci zała 
'wiało główne biuro policyjne przy ścisku wielkim. Te­
raz zaś w poszczególnych komisaryatach, rozmieszczo­
nych w różnych dzielnicach miasta.

— Spółka akcyjna budowli przemy- 
iłowych zamierza Swą główną siedzibę przenieść z 
Górnego Śląska do Berlina.

— (Podwyższenie kapitału zakłado 
we g o.) Górnośląska spółka akcyjna zapotrzebowań 
kclijowych podwyższyła swój kapitał zakładowy na 
67 nul marek. Rada nadzorcza tejże sp śki uchwal la 
pewture podnieść kapitał zakładowy do 100 rrilonów 
rnaiek. Z tego widzimy, że kapitał skupia swe siły, a 
tymczasem praca rozbija się na rozliczne partye i traci 
tężyznę na rozterkach politycznych.

- (Horrenda ne, wygórowane ceny 
za owoc.) Na ostatnim targu piątkowym pocono 
za owoc następujące ceny: Ciruszki dojrzałe (Jakobianki) 
4.50—5 mk. funt; gruszki do gotowania {niedojrzałe, 
opadówki) 4 mk.; jabłka dojrzałe (żniwne) 5 marek; 
jabłka opadówki 3.50 mk.; śliwki 4—4.50 mk.; wiśnie 
3—4 mk. Jarzyna utrzymała się w dotychczaso­
wych cenach. Ogórki kosztowały 1—3 mk. sztuka; sè- 
lera 1—2 mk.; kapusta czerwona 3—4 mk.; biała 1.50 
do 2.5u mk.; kaluiory 3— .50 mk.; natom-ast szpinak, 
kalarepa i marchew staniały. — Za mięso płacono: 
wołowe 12—13 mk.; cielęcina 12 mk.; szpeika świeża 
17 mk.; wędzona 20 mk.; sadło 18 mk.; łój 14 mk. 
Drób nieco potaniał. Kosztowały kurczęta 15—20 
marek; para gelębięt 25 mk.; gęsi 60 mk.; kaczki 40 
marek; króliki na zabicie 40—50 mk., młode 15—20 mk.

Piskowiee w GLwicHem. (Sekcya rent.)
Z dniem dzisiejszym została jarzy Komisyi Likwidacyj­
nej w Piskowicach otwarta Sekcya rent dla a) inwali­
dów; b) wdów i sierót; c) ola rodziców zmarłego. 
Sekcya rent wygotuje jak najprędzej listy według punk­
tów a), b) i ć).

Cc do a): Inwalidom wypłaca się aż do ich
uszkodzenia zaległe pobory. Przez czas spędzony w 
szpitalu płaci się koszta szpitalowe i pełny żołd bez 
strawnego. Po zwolnieniu z szpitala będą ustanowio­
ne renty, a to: według procentu uszkodzenia. Do osią­
gnięcia renty są potrzebne następujące dokumenta: 1) 
Poświadczenia dowódcy formaryi lub trzech wiarogo- 
dnych świadków, którzy w miejsce przysięgi zeznać 
mogą, że inwalida poniósł uszkodzenie lub okaleczenie 
w służbie czynnej, i jaką służbę (funkcyę) pełnił. 2)
O !le n«e kawaler: świadectwo ślubu i metryki (Ge- 
mrtsurkunde) dz'eci. 3) Kartę zwolnienia z formacyi 
lub szpiclu (data). 4) Wniosek pisany od referenta 
rent. który musi zawierać wszystkie szczegóły rodziny 
służby wojskowej i uszkodzenia. 4) świadectwo od 
sołtysa o zatrudnieniu przed powstaniem i gdzie pra- 
uje obecnie.

Co do b): Gdy powstaniec poległ lub wskutek 
uszkodzenia zmarł, otrzyma rodzina cztery dekady i do­
datki rodzinne za dwa miesiące. Także zostanie dla 
rodziny ustalona renta. Dla ustalenia renty są potrze 
bne następujące dokumenty: 1) Dokument śmierci, z 
którego wynikać musi, że śmierć faktycznie nastąpiła. 
2) Poświadczenie śmierci icrmacyi, w której zmarły 
powstaniec służył. 3) świadectwo ślubu. 4) Metrysń 
Jzieci 5) Poświadczenie zarobku z wymienieniem zaj­
mowanego stanowiska cywilnego. Jeżeli zmarły lub 
poległy został pogrzebany przez rodzinę a nie przez 
;'ormacyę, otrzymuje rodzina 300 marek na trumnę 
’ zwrot kosztów pogrzebowych z jedną mszą.

Cc. do c): Rodzice zmarłego powstańca ołrzymują 
renty i w punkcie b) wymienione cztery dekady jako 
lodatki rodzinne, jeżeli zmarły był ich jedynym żywi­

cielem. Dokumenta potrzebne: 1) Kwestyjnaryusz do 
wypełnienia (formularz można otrzymać w Komisyi 
Likwidacyjnej) 2) Poświadczenie lormacyi. 3) Doku­
ment śmierci jak pod b) 1. (W raz*e braku dokumentu 
Śmierci orzeczenie trzech wiarogodnych świadków, że 
dany powstaniec poległ, zmarł lub zabity został.) 4) 
Poświadczenie zarobku zajmowanego stanowiska cv- <

wunego. 5) Poświadczenie sołtysa lut) Związku eol­
skiego, że zmarły był jedynym żywicielem rodziców 
i że rodzice wskutek uszkodzenia lub starości nie mogą 
się sami wyżywić. Gdy został zmat ty przez rodziców 
pogrzebany, j4aci się rodzicom za pogrzech jak w 
punkcie b) wymieniono.

Wyjaśnienie: Jeżeli zostali rodzice lub jedyni żywi­
ciele rodziców poza regularnemi walkami bez własnej 
wmy uszkodzeni, zabici jak też zamordowani, zostaną 
ud ielone renty po zgłoszeniu się w Sekcyi Prawniczej 
przy Głównej Komisyi Likwidacyjnej.

Komiśya Likwidacyjna 
na powiat gliwicki i opolski.

iŁ Kozie&k??go
Koźle. Wydział powiatowy zażądał od m.asta 

Koźla zapłacenia zaległości w kwocie 43 tysięcy marek. 
Ponieważ miasto, żadnych zasc bcw w kasie nie ma, 
przeto rada miejska uchwaliła nałożyć na obywateli 
dodatkowy podatek, mianowicie: 85 procent od podat 
ku gruntowego i budynkowego, lOu procent od po­
datku pi/emysłcwego, 120 procent od podatku proce­
derowego.

— Mieszkańcy Koiła skarżą się na wielką drożyznę 
artykułów żywnościowych. A tymczasem gdy poró­
wnamy ceny ko-ielskie z cenami, jaki- my w obwodzie 
przemysłowym płacić musimy, to powiemy: „w Koźlu 
można tanio żyć.“ jaja kosztują 1—1 20 mk masło 
św.eze 20—25 mk., kaztctie 70 fen., ogrodowi.'.ia po 
znośnych cenach. Przeciwnie u nas. jaja 1.60—1.90 
mk., masło 28—32 mk., kartofle 1.00—1.20 mk., a ja­
rzyna po cenach sł mych.

Pawłowiczki w Kozielskiem. W przeszłym tygo 
drnu zoarzyły się w naszej okeliey ci w a nieszczęśliwe 
wvpacíki wskutek nieostrożnego ci. chco/enia się z na- 
1 Uą bronią. Niejaki Teichmann z Wróblina sze' ł wspoi 
nie z gospodarzem Pantkiem z Orać -ow do Pa u - wi 
czek. Teichmann miał przy sobie nabity rewolwer ima 
nipulując brc-nią, Zastrzelił Pantkicgo i postřieitł nie 
bezpiecznie drugiego gos,>ociari,a z Wielkich Nac_y .ła­
wic Ciężko rannego ocwieziono do Szpitala w Rru 
druku. Lekkomyślnym stř elcem za,ęla się prekuratorya.

Z Oies&ego
Olesno. W środŁ przeszłego tygodnia pojawiły się 

w lasach, okalających Olesno, w pięciu różnych miej­
scach pożary. Po wielkich wytykach udało s:ę woj­
sku włossiemu, straży bezpiec e rstwa i strażom po­
żarnym ugasić rozszalały żywioł. Powstałe szkody są 
znaczne. Panuje podejrzenie, że ognie zostały złośliwą 
ręką podłożone.

2 daiszyrA stron.
Poznań. Zbrodni świętokradztwa dokonali w no­

cy na 15. b. m. jacyś niewykryci dotąd rzezimieszko- 
wie w tutejszej katedrze. Przypuszczalnie było ich 
dwóch. Zrabowali oni dwa złote kielichy i pacificum. 
świętokradcy ukryli się poprzednio w świątyni i po­

zwolili się zamknąć. Czując się pewnymi siebie, wzięli 
drabkę z wieży kościelnej i przystaw.h ją do zakrystyi, 
wytłoczyli szybę ponad zakrystią, przyczem naruszyli 
częściowo kraty żelazne i dostawszy się do wnętrza 
zakrystyi, przywłaszczyli sobie stamtąd pacif.cum. Stąd 
wtargnęli do kaplicy Najśw. Sakramentu, oderwali 
drzwiczki u tabernakulum i zabrali z niego dwa kie­
lichy. Hostye święte wysypali do tabernakulum, okry­
wszy je kojporałami. Po dokonaniu czynu świętókrad- 
cy podążyli na wieżę, gdzie odcięli linę od jednego z 
dzwonów « po niej spuścili się na dół z wysokości 
mniejwięcei trzech pięter.

Lwów. Wesoła rozprawa sądowa od­
była się ontgdaj we Lwowie. Jako oskarżony stawał 
inspektor policyi Dwernicki ze swoim znakomicie tre­
sowanym i słynnym już z wyśledzenia wielu zbrodnia­
rzy, psem Flickiem. Przed kratki sądowe sprowadziło 
ich następujące zajście: Niejaka p. Kamila L, wstąpiła 
do sieni jednej z kamienic przy ul. Skarbkowskiej, aby 
opadającą ją halkę zdjąć i zawinąć w papier. Zda­
rzyło się, że właśnie w tej kamienicy mieszkał inspek­
tor Dwernicki, a mes jego, bez kagańca, przechadzał 
się po sieni. Widząc, że ktoś obcy podjął jakiś przed­
miot z ziemi, zawinął go i z nim wychodzi, Flick za­
stąpił drogę „jwxlejrzanej“ Osetie. a gdy udało jej się 
wysunąć na ulicę, wciągnął ją z powrotem do sieni 
i absolutnie wypuścić nie chciał Ponieważ na rozpra­
wie zachowywał się Fli>k grzecznie i nie napadał na 
nikogo, sąd uznał go godnym chodzenia bez kagańca 
i uwolnił od oskarżenia i jego i jego pana

Sprawy robotnicze.
Ofenzywa kapitalistów w Czechosłowacyl 

O zniżenie plac górnikom ostrawsko- karwińskim.
Mor- Ostrawa. »Momenztg.« donosi, że w pią­

tek 15. lipca rozpoczęły się umo\ y między 
przedstawicielami przedsi binrstw eórniczvoh a za­
stępcami robotników, v obec przedstawiciela mini­
sterstwa pracy. Przedsiębiorcy domagań się, aby 
robotnicy do trzech tygodni przyjęli ich żąć" ń.a, 
w przeciwnym towiem razie będą uważali kolek­
tywną umowę, zawartą z nimi. za rozwiązaną Żą­
dania przedsiębiorców idą głównie w kierunku 
zwiększema wydajności pracy i zniżenia c«m Prz d- 
siębiorcy uzasadniają swe stanowisko przesileniem

w przemyśle żelaznym. Zastępcy organizacyj ro­
botniczych odpowiedzieli na konferencyi, że propo- 
zycye wezmą go przestudyowania w organizaey- 
ach i dadzą potem odpowiedź.
Ciężkie chmury nad życiem robotniczem we Francyi 

Natura wypowiedziała snąć wojnę lu­
dziom — we Francyi, w Anglii I w Stanach Zjedno­
czonych, zsyłając na ziemię tropikalny żar słone­
czny. We Francyi susza trwa już dwa miesiące. 
Zboża, ogredowizna i owoce praw ie wszędzie spa­
lone. Jest to nov e, nieobliczalne w skutkach nie­
szczęście. Z powodu braku paszy bydło wyprze­
dają obecnie po niskiej cenie, należy więc oczeki­
wać znacznego wzrostu cen w zimie-

Ceny produktów spożywczych wzrastają i wzra­
stać będą. Spodzicwan y spadek oen na chleb się nie 
ziści, bo zboże spalone.

Upały szalone. W słońcu mamy tu dziś 52 sto­
pni ciepła, a w cieniu 36 stopm.

Fali tak okropnej suszy Francya nie zaznana 
od lat pięćdziesięciu. Ale podobnie, jak 7 - letnia 
wojna nie dokutzjda wielkim paskarzum, którzy 
naodwrćt w pierze porośli, tak też zapewne i ta klę­
ska nie będzie dla nich bez zysków. 1 gdy niema 
dnia jednego, żeby ludzie nie padali na ulicac h od 
porażenia słonecznego i gay pot zalewa oczy bez­
troskim spacerowiczom, cóż mówić dopiero o cier­
pieniach robotników i robotnic po fabrykach, war­
sztatach, na kolejach itd. I w takiej właśnie chwili 
kapitaliści starają się wprowadzić zniżkowy cen­
nik i przedłużenie dnia roboczego.

Od kilku miesięcy dał się spestrzedz spadek 
cen na pewne produkty, który wyniósł przeciętnie 
10 procent. Wówczas kapitaliści za pomocą usłu­
żnej prasy rozdmuchali te zniżki do niesłychanych 
rozmiarów', a jednocześnie -- z początku trocho lę- 
küw'ie- a w końcu zupełnie bezczelnie — powołując 
się na zniżkę cen. obniżyli certy pracy — przeciętnie
0 25 procent. W niekóryeh gałęziach przemysłu 
udało im się to. Dziś jesteśmy w przededniu wiel­
kiego strajku w przemyśle włóknistym — z tych 
właśnie powodów.

Minis'er kolei Le Troqueur wniósł już projekt 
do Izby o przedłużenie dnia pracy kolejarzom. Co 
za niebywała zmiana ról! Niedawno jeszcze z do­
brym skutkiem walczyli robotnicy o 8-god";nny 
dzień roboczy i o zwyżkę cen. a dziś się walczy
1 z ile słabszym skutkiem, o utrzymanie tych cen 
I praw już wywalczonych.

Ale obecna susza zada kłam zapewne fałszy- 
w ie przez kapitalistów przedstwianej zniżce cen na 
produkty pierwszej potrzeby. Przyczyny te wpły­
ną niewątpliwie na wzmożenie i rozbudzenie ruchu 
robotniczego.___________________________________

Sprrwy gospodarcz3.
Przykre cyiry.

Jak nam donoszą z dobrze poinformowanego źródła 
wywóz na Wschód przez naszą stcyę graniczną Sniatyr. 
(granica między Małopolską a Rumunią) wynosił v o- 
statnim kwartale, za jaki istnieje urzędowa statystyka: 
1818 wagonów towarów. Z tych 17^0 pochodziło z za­
granicy, 18 z Gdańska, a tylko 100 z Polski. Ale i 
tych 100 wagonów zawierało całą masę towarów po­
chodzenia niepolskiego, jak przybory elektrotechniczne, 
śledzie i t- p. Jeżeli nawet na polu wywozu na Wschód 
bije nas blisko dwudziestokrotnie przemysł państw za­
chodnich, to jak myśleć o poprawie naszego bilansu 
handlowego i waluty. A to tembardziej, że my pono­
simy z tego względu jeszcze dalsze straty, gdyż do ru­
chu tranzytowego między Zachodem a Wschodem do­
kładamy. Pobierane bowiem przez kolej opłaty prze­
wozowe nie pokrywają kosztów ruchu, czego dowodem 
jest olbrzymi deficyt kolei państwowych. ________
Nakładem i czcionkami „Mtoliki", *P- wyd. z ogr. odp. w By. 
tomiu. - Redaktor odp.: łr»ncia/ek OoduU w B/.omm Ł ol,

• NADESŁANO.
— Pielgrzymka na K a 1 w a r y ç Z e b r z y- 

dowską wyrusza z Mikołowa dnia 10. sierpnia br. 
Wracamy 15. sierpnia. Zgłoszenia pltnikow przyjmuję, 
p. Kłósko, pani Wolna przy kościele i Bit ioteka au 
gregacyi Maryi nskie;

— Łagiewniki, (^strzeżenie.) Skradziono mi 
siedem losow „miljonówki pilskiej“ — mianowicie nr.. 
1 940 251, 1 940 252, 1 940 253, 1 940 254, 1 940 255, 
1 940 256, 1 940 257. Miljonówki kupiłem w Banku 
ludowym*w Bytomiu. Złodziej — a może złodziejka — 
niechże wiedzę, że tak w Banku, jakoteż w Gtównt-j 
Kasie w Warszawie zrobiłem zastrzeżenie przed możli- 
wem spieniężeniem losów i wyplata procentów. Ostrze­
gam również każdego pized kupnem tych miljonówek.

J. 3.

— Baczność podmistrze i szachtmi 
strzel We wtorek, dnia 26. lipca o godz. 6 wieczo­
rem jest obranie dla podmistrzy mularskich i cicsiel 
skich w Zawodziu pp. Szwedy.

W środę, dnia 27. lipca c goazinie 6 wieczorni! 
w tym samym lokalu p. Szweoy iest zebranie clip 

S szachmnstrzy. O liczny udział prosi 
i Zarząd Związku budowlanego Z. Z. P.


